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L K R A K O W A  d n i a  1 7  S T Y C Z N I A  ^ 2 7  R O K U  w e  Ś R O D Ę .

—  Z  K rakow a. - -w
»

N a l i t  pki P osiedzen iu  Seym u R zeczy p o - 
•politey  K rakow skiey dnia 21 G rudnia 1826 r.

R eprezentant Czern iński p rzy m a w ia ifc  
się  do w niosków  za p o m n oźen iem p rzy ch od ów  
z  opłat K onsum pcyjn ych , o św ia d cz y ł, źe n ie  
Jedna osoba iak P rezydu igcy  w  K om m issyi 
P raw od aw czey  na przedstaw ien ie D e le g o w a ­
n y ch  Senatorów  o z n a jm i i , by ła  p rz y cz y n i 
pow ięk szen ia  tychże p rzych od ów ', le cz  tro­
sk liw ość  Rz|du w doborze  osób Adrninistra- 
cy g  składai|cych  i daleko w ięcey  ieszcze do 
teg o  p rzy czy n ić  s ię  m oże , ieźe li do żądania 
osób  w tytn p rzedm iocie  Senatow i przedsta­
w ian ych  p rzy ch y li się.

M arszałek  S eym u  o z n a y m ił , iż n iew ia­
d om o iest Senatow i aby w tey m ierze  iako- 
We w nioski do Senatu czy n icn e m i b y ły .

Assesotl S eym u  Soczyński ź fd a ł zaw ieszenia 
d o “dnia ju trze j szego deliberacyi nad proiektem  
do U staw y w skazui|cey postępow anie w  uda­
n iu  się od dw óch  zgod n ych  w yr k ów  do W y ­
dzia łu  P rofessorów  i D ok torów  P raw a , z p o ­
w odu  u czy n ić  się  m a ijjcych  nad ty m że  u - 

Wag.
D ę le g o s y ą n y  S ę d z ia  P o k o iu  L ib r o w s k i

b y ł  rów n egoż  zdania zw n iosk iem  Assesora 
S eym u  S oszyńsk iego f  dla "podobn ych  u w ag, 
k tóre nad rzeczon y m  proiektem  Izb ie  przed­
staw ić zam ierza.

M arszałek Seym u  zgodn ie  z w blg  Izb y  
do w niosku  Assesora S eym u  S oczyńsk iego 
i D e legow a n ego  Sędziego P ok o iu  L ib row sk ie - 
g o  p rzy ch y lił się.

P rezyd u igcy  w  K om m issyi P ra w od a w cze j 
Czaykow ski przedstaw ił Izb ie  proiekt do U - 
stawy zam ianę G m ach ów  Instytutów  D u ch o ­
w n y ch  Szpital Sgo D u ch a  i A k a dem ię  Kra­
k o w sk i za G m ach y  tym że  na użytek p u b li­
czny  zabrane o b e y m u ię c e y , z  d o łg cze n ie m  
opin ii M ody fik acy| proieku  rnieszcz|cey.

Sekretarz Seym u odczyta ł n am ien ion y  
dopiero proiekt, a C złon ek  K om m issyi Praw o­
d a w cze j C zern iński m o d y fik a c je  do tegoż 
p oczyn ion e .

M arszałek  S ey m u  z uw agi na przedsta­
w ion e m o d y fik a cy e , % ażeby by w szy K o śc ió ł 
Scholastyki w ed łu g  proiektu  Senatu na m ie ­
szkanie P roboszczow i S go  D u ch a  przezn acza- 
igcy s ię ,  na skład p u b liczn y  b y ł zach ow a­
n y m , gdy ęo w ięcey  m ieszkanie dla P rob o ­
szcza Sgo D u ch a  przy K ościele  na Piasku w y - 
repetow an e zn ayd u ie  e i ę , przedstaw iał Iz b ie



4© Senat Rządzący yv oddaniu typściołka rze­
czonego Proboszczowi S. Ducha m iął wzgląd 
nietyłko na bliskość od l^pścio.łą. parafialne* 
go  pomieszkania,, ąjo i 'pa  potrzebę zachowa* 
nia od ruiny pamiątki W szeregu Starożytno* 
fc i  M , Krakowa mieszczącey się, Co zaś do 
wyreparowąnego na Piasku pomieszkania p* 
z n a y m ił, źe takowe przez Administratora 
X X - E m erytów  iest ząięte,

P rezydu iący  w K om m issyi Prawodaw* 
czey  w poparciu  m od yfik a cy i przez JCpUjimię- 
syą , p rop on ow a n y ch , ria przedstawi śnię M ąr* 
SZałką o św ia d cz y ł, |ę w łagnię na tępi X °m - 
paissy? oparła sw e zdanie,, aźęby dla ząehp’  
W ąnia 'p rzepychu  r e lig ijn e g o  przodków  na-: 
gzych K ośpiołką S, Scholastyki Gospodarskie* 
m u  n ięędd- w ąę u życiu ,' i jakp ozdobą Maasta 
Pd w łasności i straży n ieod d zje lać  Narpdu, 

M arsza łek  Seyrpu ? iitszęy strony wyłusz-i 
c z a ł pobudki Senatu źe  oddanie K ościoła  P robp - 
szozow i n iem ia ło  ną celu  pbrocęnia tegoż p.ą 
użytek  P roboszcza , le cz  raczey na użytek  Ko* 
ścio łą  przez za łożen ie  w  tym  G rubarn j j t, p.

P rezydu iący  w K om m issyi P raw odaw - 
czę y  P a w e ł C zaykow ski u w ażał ?ą słuszne 
przez  M arszałka przytoczon e  Dowody , gdyby  
te b y ły  w  proiekcie  o b ia w io n ę , i ce ł u życia  
K ościo ła  S r Scholastyki w yraźn ie ok reślo ­

n ym -
Izba P raw odaw cza paodyfikacye Koin* 

jn issyi Praw odaw częy. dla udzielen ia tym że po* 
w e y  Ip icy a ty w y  Senatow i przesłać u ch w aliła .

D e legow a n y  Sędzia P o k o iu  L ib row sk i 
yyniosł do rzby prośbę za P. G a w ełk iew iczęm  
P isarzem  Sądu P okoiu  C h rzan ow sk iego w zg lę ­
d em  w yp łacen ia  m u  Sum m y 1400 Z łp . tyT 
tu łe m  w yn agrodzen ia  zam ieszkan ie dla Sądp 
P o k o iu  w yn aym ow an e , na budżecie  w  roku  
|82* ąnte lin eam  z obow iązk iem  u d ow od n ie­
nia w yn aym ow an ego m ieszkania p o ło ż o n e y , 
j ,  p ow od ów , że takow ego vy Senacie d op e łn ił.

R eprezen tant C zertrński przymy, v/iąiąę 
się do prośby P. G ąw ełk ie  wicza , w nosił n wy-, 
p ła ceroe  źądąpey przez n ie g o  Su-uimy , skoro, 
pomiiPO udow odnien ia i um ieszczenia pą 
bu dżecie  takow ey p ieod eb ra ł, i z tegc. wzglę-ł 
du żądał przesłani, te j źe prpśby Senąiow4 
R ządzącem u  do in ięyatyw y,

Ąssesoy Seymu Soczyński n iebył za 
przesłąniepa wpmskp Delegowanego Sędziego, 
Pokoiu Jana Mieroszewskiego do Senatu, 
z powodu, źe W przpdipipcie \yypłąty P. Gai 
Wełkjęwięzousi Izbą już §vyołg wydąła uchwa*, 
ł ? ł  4 g^y ten pdpyvoó,nił co by ło  żądąpein,
sądził źe ?o p ą t Z Ę xtyąordypariów  Pa B u d źe . 
cie m u  odkązyw apyęh  y y p łą c ić  p ip s ia ł, 

Słęęrp na b u ^ e ę ię  $9 ł eg °  ŚadRoy n ie u czy m ł 
wzpuarxki,

Marszałek SieypiU -był "danią za odesła- 
p jem  wniosku do Senatu f . ądzącego, gdy^ 
powa pozycya niem oźe bydź bez jnicyatywy. 
gepału pą Bpdżecie um ieszczona, a to na 
zasadzie Reskryptu Kommissyi Grgąnnącyi* 
pęy jy tey rpierze wydanego.

Ąsseęor, Seymu F.lorkięwicz tw ierdził 
wniosek fen piepaleźec dp Inicyątywy , bq 
ięst rzeczą względpie którey ipz uchwała Re* 
prezęntacyi zapadła j szłp tylko o udowodnię 
pię ,czy P, GaYyełkjeyyjPŻ rzeczywiśęie ■ piie* 
szkanię w ynaypipw ął, co teraz Sędziowie Po* 
kołu w Izbie zasiądąiący stwierdzają.

jMarszałek pznąyinuiąc, źe Reprezentacyą 
Stanowi Budżet jedynie na rok ied en , obsta* 
wał za' odesłaniem prośby P, Gawełkieyvjęzą 
do Senatu.

Assesor Soczyński uważał wniosek De* 
Jegowapego Sędziego Pokoiu Mięroszew-skie* 
go za odnoszący się do wypłąty P. G aw eł- 
kiew iczow i tey k w oty , iąka nul przez Rę- 
prezentacyą w roku zeszłym  przyznaną b y ła , 
s. ztąd pr.niomął .nenj d i  u ległem  zmianie



^>rżeż Praw o ied n oróczn egó  Stanowienia Rud* 
żetU.

' M arszałek  S eym u deiiberaćyg  nad ty in  
p rzed m io tem  iako beż stosow nych tak  co do 
U m ieszczenia kw o ty  1 4 0 0  Ż łp , P . G aw ełk ie- 
Wiczówi u 4 B udżecie iako teź w ynaym ow a- 
tiia  przez niego m ieszkania dowodów za zby­
teczn ą  bydź o z n a jm ił .

AśsesOr Seym u  Soczyński potw ierdzał 
om ies-zcżenin kw oty 14-00 z ło . na B udżecie z 
Toku 182 6 /7  w ypłata iey  ty lk o  do czasu z ło ­
żen ia  przeż P. G aw ełk iew icza  dow odów  za­
w ieszon ą  Została.

M arszałek  S ey m o przedstaw ił odesłan ie 
W niosku tego do S e n a tu , ‘k oń cem  wyiaśnie-s 
i i i  a Z upełnego rzeczy .

R eprezen tant Ł ąck i ośw ia d czy ł s łę  byd ź  
za zdaniem  M arsza łka , b y  ty lk o  Senat w  o d ­
p o w ie d z i na przedstaw ienie Izby , u ż y ł  po - 
sp ie c  Iro,

M arszałek  S eym u o zn ay m ił R eprezen­
ta n to w i Ł pck iem u , :źe pozostały  czas do ń a- 
Tad Z grom adzen ia  ie s t w ysłarcza ifcy tn  iesz- 
'fcze do U zyskania -w tey m ie rze  ‘odpow iedzi 
ieńata-, a  naw et pow ierzen ia  z strony  Izby , 

'gdyby pierw sze p rzedstaw ien ie  bezsku tećznem  
b y łę .

D elegow any  S ędzia  P o k o iu  L ib ro  Wski- 
L y ł  z d a n ia , ażeby przy p rz e s ła n iu  w niosku  
D elegow anego  Sędziego P okon i M ieroszew* 
skiego do S e n a tu , zafazem  przedstaw ien ie  o 
U dzie len ie  ln icy  a ty wy UCZyniorrern b y ło ,

Beprezentant Badowski przeciw nym  b ył  
udaniu D elegow anego Sędziego Pokoiu L i ­

b ro  wski ego co do żądania Inicyaty w y ,  gdyż 

W ypłata B . Gaw ełkiew iozow i łtiź  raz uchwa­

lo n ą  została.

R eprezen tant L ip czy n sk i W n iósł r ó w - 
T u e ż , ażeby w niosek Ten ńife p o  -ł& icyatyw ę, 
4ettz po w y jaśn ien ie  Sen atow i !b / ł  u d z ie lo - 
U y m .

P oczem  Iżba w niosek D e legow a n eg o  Sę­
d ziego  P okoiu  M ierósZew skiego Senatow i prze­
s ia ć  u ch w a liła , a M arszałek o  sktttećzney w 
tym  w zg lęd zie  Senatu od p ow ied z i Izb ę  za­
p ew n ił.

B eprezentant M ęciń sk i w n ió s ł prośbę 
K atarzyny B artśchow ey po Senatorze Bartschu 
pożosta łey  w d o w y , o  w yzn aczen ie  i e y  p en ­
sy i K m erytalney.

B eprezent int C zerniński iak z iedn ey  
strony Uważał słuszn ość żądania P. B artscho- 
w e y ,  tak z drugiey  m n iem a ł na teraz n ie - 
Ośiągnąć sk u tk u , z pow odu  zn aczn eg„ w  
'skarbie n iedostatku , przedstaw ił rów n ież  p o ­
trzebę roztrząśnienia proiektu  przez R ep re ­
zentanta M ich ała  Stroźeckiegc na przesz łey  
R eprezentacyi w roku  1824 u czyn ion ego , m a-
ią cego  za Cel potracen ie pew n ey  części z 
penSyi każdego u rzędn ik a  Ara zw an ey  , na 
fu ndąsz wsparcia w ysłu żon ym  u rz ę d n ik o m ,  
tudzież pozosta łym  po n ich  w d o w o m , bez 
łiaytnn ieyszego uszczerbku  Skarbu.

Izba P raw odaw cza prośbę K atarzyny 
B artśchow ey Sonatow i przesłać uchwaliła-.

Assesor Seym u Soczyński przedstaw ił 
prośbę P rze łożon ego  K onw en tu  X X , F ran ci­
sz k a n ó w , w  p rzed m iocie  przyznania tem u ż  
K onw en tow i na w łasność sum m y 5800 z łp , 
p o  ś. p . 3 ach ym ie  Sapradowskirn p ozosta - 
łey  i n a  k am ien icy  pod- L . 241 w K rakow ie 
Zahezpieczoney  , iako zasiłk u  na reparaeyią 
g rn aćbów  k i sztornych  , prośbę tę SenntdWi 
R ządzącem u 3o u rzędow ego u życ ia  p rze s ła ć  
u ch w a lon o .

R eprezen tant G m in y  V II . M-. K rakow a 
■Jan G ęe lg  w n ió s ł  przedstaw ien ie  im ie n ie m  
t e j ż e G m in y , w zg lęd em  przedsięw zięcia  środ . 
k ów  o d  często w ydarzaiących  się pożarów  za- 
ibesZpIeęzaięcych, a tem i ‘byd ź  w sk a z a ł, ;Wy- 
danie rozporządzeń  w zg lęd em  ostróźnęgo z  
og n iem  ‘-obchodzenia się , i  ta k ow y ch  na.



drzw iach  każdego dom u  dla w iadom ości ob­
c y c h  osób p rzy le p ie n ia , tudzież w yb icie  stu­
dzien  na placach  tam że p u b liczn y ch .

M arszałek  S eym u  w noszącem u  R epre ­
zen tantow i G ie lg  o z n a y m ił ,  i e  co  się tyczy  
studzien  Senat R zęd zęcy  ciąg le  zaym uie się 
sp row adzen iem  na takow e w ody i ty lk o  brak 
fu ndu szu  skorem u do skutku przy w iedzen iu  
staie na zaw adzie. C o zaś do przepisów  o- 
Strzegaięcych  ostróżne ognia u życie  , takow e 
i  w  K odexie  p o licy jn y m  i u rządzen iach  A d - 
jn in istracyyn ych  znayduię s i ę , k tóre zaró­
w n o  k ra iow com  iak i zagran icznym  w iado- 
m cm i , i tychże obow ięzu ięcem i bydź w inny.

D e legow a n y  Sędzia P ok oiu  L ibrow sk i 
p rzym aw ia ł się za przyśpieszeniem  sprow a­
dzen ia  w ody  do M iasta K rakow a ile  źe na 
ten  ce l w yzn aczy ła  iuź R eprezentacyia  prz d 
k ilk u  laty 14 ,000  i co  roczn ie  pew nę kw otę 
odzn aczać by była  m o g ła , gdyby  o za ięciu  
się  tft czyn n ościę  przekonanę by ła .

Izba  Praw odaw cza przedstaw ienie R e- 
prezentanta G ie lg  Senatow i zak om m u n ik o- 
w a ć  postanow iła .

T e n że  R eprezentant G ie lg  w n ió s ł proś­
b ę  w d ow y  L itw ińsk iey  o w yzn aczen ie  iey 
pen syi E m eryta ln ey  , która z u ch w ały  Izby  
Senatow i przesłanę została.

R eprezen tant Czern iński co  do sprow a­
dzen ia  w ody  do M iasta Krakowa o z n a y m ił ,  
ź e  K om itet E k on om iczn y  c ięg le  nad tem  
d z ie łe m  zastanawia s i ę ,  natrafia iednak roz­
lic zn e  p rze szk o d y , z k tórych  brak funduszu  
W skarbie iest naypierw szę.

R eprezentant Ł ęck i dopraszał się o  prze­
słan ie  Senatow i w niosku ieg o  na ostatniem  
P osiedzen iu  co  do intraty z D ó b r  Jaw orzna 
u czy n ion eg o .

Assesor Seym u  Soczyński n ieuw aźał po- 
tazeby odsyłania w niosku  Reprezentanta Ł ę c ­
k ie g o  do S e n a tp , g d j na B u d żecie  iest u­

m ieszczon y  ten  sarn przych ód  co w roku  
przeszłym  3 8 ,0 0 0  złp . chyba źe z w yrach o­
wania daleko większa okazuie się intrata.

R eprezentant Ł ęck i poprzestaięc na tem , 
że  n a  B u dżecie , ten sam co w roku  zesz łym  
znayduie s i ę  p rzy ch ód , ię d a ł iednak by B ud­
żet w Izb ie  m ó g ł bydź przeyrzanym .

Assesor Seym u  Soczyński ośw ia dczy ł, Ź0 
tw ierdzen ie  iego  w zględem  u m ieszczoney  nn 
B u dżecie  z D ó b r  Jaworzna intraty ies t, ty m ­
czasow e , o zu p ełn ey  iedn ak  pew ności na 
p rzyszłem  P osiedzen iu  Izb ę  za w ia d om i, do  
czego  potrzebny wniosek Reprezentanta Ł ę c ­
k iego  ch c ia ł m ie ć  zakom iiiun ikow an y  , k tó ­
ry rzeczyw iśc ie  d oręczon ym  m u  został.

Poczerń P osiedzen ie do dnia 22 G rudnia
1826 r. na godzin ę 10 rannę solw ow an em  zo ­
stało.

Jacek K sięgarski, 
Sekretarz S ey m ow y .

Z  ktarszaiuy  <f- 7  Styczn ia .

JVV. J e n e ra ł-p o ru czn ik  w oysk  Rossyy- 
sk ich  A lbrech t i iego  m a łżo n k a , w róc ili Ł 
zagranicy do W arszaw y.

W  roku zesz ły m  1826 ku pion o w W ar­
szaw ie p rzyw iez ion y ch  ze w s i :  sera sztuk 
6 6 0 ,0 7 4 , iay kóp 1 4 4 ,6 2 9 , słon in y  p o łc i  
1833 , m asła garcy  107,895 , .  drobiu  sztuk 
7 1 6 ,7 4 0 , baranów  sztuk 4 2 ,8 5 3 ,  w ieprzy  
sztuk 4 2 ;5 5 1 , c ie lę t sztuk 3 9 ,1 9 4  , w ołów  
sztuk 31 ,324 , kaszy ięczm ienn ey  korcy 2 4 ,5 9 5 , 
kaszy g ry cza »ey  k orcy  1 7 ,9 3 5 , kaszy iag la - 
jie y  3 9 8 6 , m ęki gryczaney  k orcy  1847, m ęk i 
żytney  k orcy  7 6 ,4 4 5 , m ęki pszenney k orcy  
1 9 ,5 5 4 , w ęgli fu r 2 0 ,0 8 6 , drew  fu r  108 ,037 , 
słotny fur 2689 , siana fu r 69 ,616 , owsa k orcy  
3 0 0 ,4 6 3 , ięczn iien ia  korcy  177 ,671 , gryki Łor*- 
cy  3 4 6 4 , groch u  k orcy  11,085, pszenicy  kos- 
ey 1 2 4 ,0 3 2 , żyta korcy  98 ,970 .



N a ostatnich targach  W a rszaw sk ie j p ła ­
con o  za k orzec  żyta z ł: P ol: m d 13 do 14. — 
P szen icy  od 1? i gTosz sretr : i  o 20. —  Ję­
czm ien ia  od  13 do 14 i gr 10. —  Owsa od 
8  j gr. 20 do 10. —  Siana fu rę  iecinokonng 
od  13 do 1 8 ,  parokonng od 20  do 29. 
S łom y  fu r?  zw yczayn g  od  5 od 7

JCurs L istów  T jcutaw nyih  
T o w a rz y s tw a  K red y to w eg o  Z iem skiego.

Z a  Sto z ło tych  w L istach  Zastaw nych  
bez  tg o  K uponu.

P rzeda igcych  nie ina.
K upuigcy ofiaru ig  z ł: 75 gr: 10.
W  W arszaw ie d. 8 S tyczn ia  1826 r.

F . H . Schaber S. G . K. W .

Z  P etersb u rga  rf. 13 Gi udnia D . K.

( Z  D zien n ik a  Fetersburgs& iego.)

Radca Stanu H e c e w ic z , cyw iln y  G u b er­
nator M iń s k i, został posunięty do stopnia Rze* 
czyw istego  R adcy  S tan u , z pow odu  św iadec­
twa , które Jego Cęsarzew iczow ska M o ść  Ce-; 
sarzew icz i W ie lk i X igźę  Konstanty raczy ł 
d a ć  o gorliw ości iego  w służbie.

N ayw yższym  U kazem  z dn ia 26 L isto ­
pada r. b, N. Cesarz J in ć  ra czy ł z m n ie js z y ć 1 
c ło  ,w ch o d o w e  od  soli zagran iczney  , w pro 
w adzaney przez k om ory  w Jurburgu  i P o łg - 
dze , s ta n o w ig c , iż  Ojd dnia Styczn ia  1827 
w sp om n ion e  c ło  pobierane tam  będzie  , ró ­
w n ie  iak w portach  p row in cyy  nad m orzem  
B a lty c k ie m , p o  25  kopiiek  od puda.

Z  A k erm a n u  d. 12 L istopada D . K .

( Z  D zien n ika  P etersburgekiego.)

, Jesień  szczęg ó ln iey  sprzyiała w in obra -' 
M in, a w ina tegoroczn e  sg n  nas n ierów n ie ' 
le p s z e  od w n la t 'p rz e sz ły ch  Z b ió r  wina-1 
K iniey b y ł o b f i t y , le cz  cena tak podsk oczy ­

ła ,  i i  w in n ice  w ię e e y , an iżeli d a w n ie j przy­
nosiły zysku, P od łu g  w ia d o m o śc i, zabra­
n y ch  przez zw ierzch n ość  m ie y s co w g , ca łk o ­
w ity zb iór w ynosi c!o 35 ,838  w iader ta m te j­
sz y ch , co  czyn i o k o ło  44 ,797  w iader zw y - 
c za y n y ćh , m irry  R ossyyskiey. L iczb a  w ła ­
śc ic ie li w in n ic  iest 278. S§ oni p ow ięk szey  
części roderr G recy  lu b  O rm ian ie. —  Ni® 
pow in n iśm y tu za m ilczeć  o kolon istach  za-' 
m iesżka iacych  w iosk ę S z a b ę , o  5 w iorst od  
m iasta. P rzed czterem ? laty osiad łe  d z ie ­
s ię ć  'czy też dw anaście fam iliy  Szw aycar- 
s k ic h , dały im  poczgtek ; w n ieśli oni tu  
sw óy p rzem y sł czynny i obycza ie  ła godn e . 
W z g ó r z a , okryte  przez n ich  w innicam i , o -  
pasuig L im an  i  w n arlepszem  sg p ołożen iu . 
W  przeciggu  lat k i lk u , powstaigea ta1 k o lo -  
n iia ', do znacznego stopnia p om yśln ości .do­
szła. W  ogóln ości , w id ziem y  z p ociech g  , 
iak  od  n iedaw n ego czasu . uprawa w in n ic  
szybko - w  tym  kraiii postgpiłul P rzedtem  
plantacyie zostaw ione b y ły  ńa los szczęśc ia , 
a sama ty lk o  n a tu ra , o k o io  n ich  n ieiaka 
m ia ła  staranie. T e r a z , grunt iest starannie 
w yrob ion y  ; probu ig  przesadzać la toroście  e  
F r a n c j i ,  W ę g ie r ,  i ż  nad brzegów  R en u  ;  
w re sz c ie , zapvowadzaig prassy pod łu g  m o ­
delów  zagran iczn ych . Pom iędzy, zakładam i 
nayw ięeey  ob iscu igcern i p oży tk u , w snom nie- 
m y  o należgcych  do P anów  C ollin  i K rynic­
k iego. O sta tn i, r o b ił n aypierw ey w Bessa- 
rabii próbę processu ch e m icz n e g o , służącego; 
do oznaczenia stopnia fe r m e m a c y i, w szczy - 
naigeey się w w in ie  , Świeżo do beczek  zla- 
n em . Z a  pom ocg  tey dow cipn ey  operacyi 
ła tw o  znaydu ie się czas , w którym  m ożna  
szpun tow ać w in o , bez  obaw y rozsadzenia be­
c ze k , od  ferm en taey i. Zastosow anie tey ip a - 
tody tern iest u ży te czn ie jsze  , iż w ilia ^Vker- 
m ańsk ie  , tuaig n ieeó w łasności w iii m ussu- 
.a cy ch . F abryka Pana K ry n ick ie g o , zaszczy-
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coWfc by ła  bbeyrzenierń  H rab iego  W oroń co - 
*Wa i Parta de R ibeailpierre , w czAsie n ieda- 
WnegO ich  pobytu  W A karm anie. W in n ica  
sk arbow a , Wydała tego  tókrt p rzeszło  32 ,000  
bu te lek  w ina. N o w e  cżyttione teraż stara­
n ia ,  o k o ło  p o le p sze n ia , ile  m o ż n a , tey fa­
bryk i.

Z P a ry ża  rf. i  S tyczn ia .
V

Monitor donosi pod dniem 26 Grudnia 
Z Madrytu: że Margr; Ćbaves Usiłując prze­
łamać di rtiip riad rzeką Tamega, Został zó 
Straty odparty-.

'TńteySZy P ose ł H iszpański ż a lić  się m ia ł 
Są u śtczy p liw e  wyrazy W m iańey  m ow ie  dnia 
i 9 Z. m . w Izb ie  paróW prżeZ M inistra spraw 
za gran iczn ych  w zg lęd em  H is z p a n ii , i  żądać 
w yjaśn ien ia .

’ Gazeta Lcho , łękaiąó się zapewne ńó- 
wey ustawy względem druków { Zaprzestała 
ód wczOraysZa wychodzić. Gazeta Zaś Pan­
dora hazyWa rZecZoną ustawę d-zieSiętiftą , 
która Wybieraną będzie ód Kónstytńcyionisty 
1 innych niepodległych Gazet, dla utucze­
nia Dzienników Patyzkiego, Gwiazdy i iin 
podobnych'. Daley Wyraża taż GaZeta, iż 
odtąd 8my artykuł karty kOństytUcyyney tak 
brzm ieć będzie': * FrancUZi pósiadaią prawd 
do  obiawienia swych myśli i mniemań d m - 
kiem ńa papierże stęplowany m l ,,

Jeń eta ł L afayette  Z ło ż y ł  na posąg Tak-- 
m y  $ ó o  F r. W  roku zeszłym  na tu teyszych  
teatrach w ystaw ion ych  Zostało 170 sztuk no­
w y c h ,  p om ięd zy  k tóre  mi znaydóW ałó Się 13  
ptzeż p. Sćribe napisanych '. •

Dawniey ,  iak Wiadomo, Gam y miewa­
ł y  podczas fryzowania eleganckich czytelni­
ków. G dy ten 'zwyczay z mody ■wyszedł', 
przemyślnemu zatem ttefńisiowi włosów Jor- 
wtdan, 'przyszło na mykl, 'ażeby na różowych. 
ł»apilotaeh wydrukowane by ły  enekiotki', któ­

re  D am a —  ieżeli czytać umie —  wprzód 
przeężyta , potem dó zawiiahia Odda. ■ N ie  
iedna ż kobiet, chociaż ni,e uczona, gdy tyl* 
ko czytać umie ,  nauczy Się ty m  sposobem 
dowcipnych opowiadań.

L o rd  C och ra n e  żhaydrtie Się tera-ż w  

'T u lon ie ,

2  Madrytu, d. 18 Grudnia.

£)nia i ł  b. m. odbyła się rada M in i­
s tró w , która beż prżerw y  7 godzin trwała* 
Przedmiotem tey Zady b y ło  doniesienie Je- 
herała kapitana LstramaduZy San ju a n , że  
7Ó0 w ych od n iów  P ortu ga lsk ich , którzy pod 
M agesśi do Portugalii Wtargnęli, w rócił r,U 
Ziem ię Hiszpańską-. P rzyw ieść  m ie li Z sobą 
Zńaczn| liczbę ranionych w Skutku poniesio- 
Ziey klęski od Woysk kolisty tiicy.ynych dnia 
11. W ieść iakóby hay Wyższa Rada Cofnęła 
rozkaz nowego w y b o ru  rekrutów, nie zdaie 
się  potwierdzać, owszem słyćbać, iż  kilka* 
naście pułków m iłicyi będ zie  w  czy n n ą  słu­
żbę wziętych-.

P . L a m b , P o se ł A n g ie ls k i , tż y n ił  irtż
przygotow an ia  do od iazdu  , a le m e  zdaie s ię  

żeb y  ód iech a ł.
— Dnia 21

D w ó r  żaym ie dn ia  8 p rzy sz łeg o  m iesią­

c a  zam ek Par do-.
P oselstw o K róla A n g ie lsk ieg o  do Parla­

m e n tu  ty czą ce  się  p ó łw ysp u  i m ow a P . C an- 
n inga W Izb ic  n iższey  W tey źe  ok o liczn ości 
m ia n a , n adeszły  w czóray  d o  R ządu  naszego-. 
P oS eł A n gie lsk i m ia ł iesżcze  ón egd a y  o teift 
w szystk iem  W iadom ości. W y sła n y  p rzez na­
szego  P osła  W L o n d y n ie  g on iec  p rzyb y ł 
WcZbray O g odzin ie  10 W W ieczór do n aszego 
M in istra  sp raw  Z a g r a n ic z n y c h ,!  w p ó ł  do 
k&Stey rozk a za ł K ról M inistra  w o ie n w e g o , 
k tóry  %ię ia ż  b y ł  p o ło ż y ł ,  do  sieb ie  wezwać-.

, k jzb ro ień ia  Angl-ii Z atrw ożyły  łiasz D w ó r . •
ł

\/"  j
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Jpziś p rzyb y ł ta  w 4  dn iach  g on iec  zParyźa- 
U m iark ow ane i  przesądne stronnictw a 

w ystąpiły  teraz przeciw  sobie P ierw  szeru 
k ieru ję  P. Ofalia , k Lory tu opegday p r z y b y ł, 
ł  popiera żądania A n g lii i P ortugalii ; osta­
tn ie maiąp na cęe le  M inistra ę iolom arde i 
P yca  C irillo  ch ce  w oyn y , T y m czasem  P o­
se ł A n gie lsk i u siłu je  u sk u tfczą ić  zm ianę 
M in istró w , skoro P. (Jolom arde i ieg o  stron­
n ictw o  w ysilą  H iszpańskie p u łk i dc Ęstra- 
Uiadąry i Kastylii.

N adzw yczayn y  g o n ie c ,  k tór r w zeszłą 
S obotę % dawney Kastylii p r z y b y ł} przyw ieść 
m ia ł w ia d o m o ść , ze Silyeira przez wPysjka 
jionstytu cyyn e zu p ełn ie  pobity zosta ł, któye 
przez Yaria do H iszpanii w tąrgęąc phpiąły. 
Z d a je  się , iż ząrą? pg  p tty feycig  jeg g  gońca 

, Jiakązanę d pu łk o ip  n jilicy l u dać ęię do dą- 
yrney K astylii, dJa zabronienia zgw ą łcę ijią  
gran icy  H iszpanii,

£  L izb o n y  d . 13 Griidnia^

D n ia  9 u ch w aliła  Izbą dępu tow ąn ych  , 
i b y  m ilicy io m  p ła con y  \>ył ż o łd  i dawano 
racy ie  iak wpysku Jjniipr ;rnu Z e zw o liła  
także n ą u zb ro ie m e  studentów  Kpirnhry, N ie - 
n in iey  upow ażniła M inistra skarbow ego dp 
zapożyczen ia  pa 5 od  sta 3000 C p n tp ;-R e is . 
Na w czorąyszem  posiedzen iu  słuchapy b y ł 
W niosek ^ [in istrą  w oien p ego  , aby w d ow om  
? dzieciom  p o le g ły ch  w teraźp ieyszey  prze­
c iw  bu n tow n ik om  yvoynie pod officerów  i ż o ł­
n ierzy  w yp łacan y  b y ł nadal ż o łd  ppk oiow y , 
o  k tórym  g p tjc zę cą  się kom m issyia  zdąę mą 
dziś sprawę.

H r. T ąypa , który  op u śc ił Ii bę p arów  , 
dla w alczen ia  pod  H r. Y illa flo r  przecivy bu p  
to w n ik o m , od zn aczy ł się iu ż  w iedney  utar- 
czcze t Jenerał A zevedo d on iós ł z T o n d e lja ,  
że  p o  w zn iecon ym  w Lam eg® przez P u łk o ­
wnika M e llo -P it ta  rokoszu  , pow stał także

bu n t vy V iseu . W  T ran cozo  ppzpsła iy  iee 
dnak n iektóre m ilip y ię  w iern em i.

W czpray  za bron ił surow o M inister p o - 
l i c y i , D on  R odriguez de Bustos , p u b lican en i 
ozn ay m iem em  w szelk iego zgrom adzania się 
po  u licach  , skoro n ie  zacpodzi potrzeba tar 
gow a lu b  obrządek r e lig i jn y , Kto obrazi 
k o g c  za przep jw pę m n iem an ie , będ zie  na­
tychm iast u w ięzion y . p zn a y m ie n ie  to tak 
się g oń czy  : -R zą d  k on stytu cyyny  iest rzą­
dem  porządku , rzeteln ości i u m iarkow an ia ; 
n iep rzy ja ció łm i ieg o  są n ie  ty lk o  c i ,  k tórzy  
nań 2 bron ią  nastają , ale Dardzięy ieszczę ci, 
którzy iako fan atyczn i potwarpy lub jak o gor­
liw i pbropcy , m ę u fn o ść  ,i p ję ę h ę ć  yyzniecą 
j|L i pożądaną zgodę  p rze ry w a ją .,, 

i D n ia  16 —
H r. V illaflQ r don ig sł MJnistro\y; Wfijęn* 

n em u  że d n u  10 G yudpia n atrąfjł ps, ty ln ą  
Styaż bu n tow n ik ów  zło^opą z uwóclą szw adro­
n ów  jazdy i n ie co  p iech oty  pod  d ow ód ztw em  
_M agessi, przy A legrętte  (yy p row in cyi A le m - 
tę io ) p ie  da leko P ortalegre. P od p u łk ow n ik  
Masparęnhas. pu jiił b u n to w n ik ó w , k tórzy  z li­
tra tą 20 zabitych, i 29 ran ion y ch  lu d zi U-Uer 
k ii przez góry  tfcu granicy H iszpańskiey. L ist 
^>ryv atny przydaję do pow yższey  w iadom ości: 
że H r. T ą y p a 1 z  d y w izy i H r, Y illa flo r  d og n a ł 
bu n tow ników  pod M a g sse m , u d e rzy ł na n ich , 
k tórzy  u traciw szy kilkunastu  Judzi w zabi­
ty ch  i poyruanyph ? u ciek li. Ostatni zezn ali 
iż  w ie le  żo łn ierzy  b y jib y  p ow rócili, a le  w  m ó ­
w ion o  w n i c h ,  gę za p ow rotem  b ę d ą -r o z ­
strzelanem u M agessi u szed ł dp H ispanii i 
pdał się fią p o m o o  dla złączen ia  się z M argr: 
Chaves —  Paneljąs stad m  w L a m e g o , a 
T e lez-J ou rd 1 u yv Girarda (p ro w in cy i B e i /a .)  
N adeszłe  w czoray  z O porto listy n ic  o  tem  
n ie  w zm ią n k u ią , ale d on oszą , iż  c iąg le  w y ­
noszą sip ztamtąd lu dzie  bo iąc  się napada rok o- 
szanów . Margr* Chaves płaci każdemn jz
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sw ych  lu dzi codzien n ie  po 160 R eisów  (1  z łp . 
15 g r .) z dodaniem  ch leb a  , w ina i mięsa 
Kassę m a p e łn ę  i co  5 dni żo łd  w yp łaca .

Z  L on d yn u  d 30  G ru d n ia .

C horoba Ji^cia Jorku tak d a lece  się po ­
g orszy ła  , iź lękaię się że J. K rólew .cow ska 
k lo ś ć  8 dni n ie przeźyie. X ź ę . zna stan swóy 
i  dla tego  w e Czw artek p rzy ię ł K onnuuniię 
S . z ręk  Biskupa L on dyń sk iego . Często w y-
sełan i sę posłańcy do Króla -o stanie ch o ro ­
b y  X cia .

N ie  P. H uskisson , a le  P . C anning w nie­
sie 'd n ia  12go L u tego  do Parlam entu plan 
w zg lęd em  zm iany d o tych czasow ych  ustaw 
zb o żo w y ch .

D n ia  20 o d p ły n ę ! z 10ty pu łk  p iech oty  
do P ortu ga lii, a dziś odpływ a 85  pn łk . T r z y  
parow e okręty k rę ź y ć  teraz będę m iedzy  na- 
szem  kraiem  i P o rtu g a liię , ą czw arty ztęd na 
toż przezn aczen ie  odp ływ a. Na parow ym  ok rę ­
c ie  Jbrzy p rz y b y ł tu gabinetow y  G on iec  H a - 
v iland z w aźnem i pism am i z M adrytu . O pu­
ś c i ł  M adryt przed 6 d n ia m i, le cz  w drodze 
n apadniony  b y ł od  zbroynych  ło trów .

L o rd  John Russel , znany bardze iako 
o p p ozy cyy n y  cz-łonek Parlam entu  i iako t u ­
tor W ielu pism  o  dzie jach  A n g ie ls k ich , zo­
stał teraz reprezentantem  od  m iasteczka  Bau- 
d o n .o b ra n y .

VYedlę n adeszłego w czoray  doniesienia 
z M adrytu  K ról F erdyn  ind przy ię ł  u ltim atum  
A n gie lsk ie  i w łasnę rękę podpisał. P rzez 
•padeszłych z B erlin a  i W iednia  goń ców  od e­
bra liśm y don iesien ia , i e  D w ory  te zu pełn ie  
stosuię si?  do u czu ciów  D w o ry  naszego cc do 
P ortu ga lii. Z  Portugalii m am y ty lk o  w iado­
m o śc i do 10 G rudnia.

G azeta G o n ie c  zaw iera za osob liw ość  , 
źe op p ozy cyy n e  p is m a , które przed 3m a ty­
godn iam i g łos iły  , iź  A n g liia  znayduie się na 
sch y łk u  bankructw a , teraz, inaczey  piszę i 
k ażdego za gran iczn ego  zbiiaiji twierdzenia o 
sk arbow ym  stanie Anglii.

f

W  przeszłym  tygodniu  zebrano n ieda­
le k o  D un dee >v S zk ocy i na z im niaczysk u  po* 
w tórn ie  ję czm ień  , i n ak on iec to  pole zasia* 
n o  żytem .

D nia  17 Października do P u e rto -C a b e l-  
]o  u rzędow a w ia d om ość  z K arakas, źe Jene­
ra ł Paez rzecz iak następuie u k o ń c z y ł : W szy­
stkie w ydane od R zędu  w Bognta (d otęd  za­
w ieszone rozporzędzen ia ) piaię bydź uskutecz­
n ion e  jd a w n y  porzędek rzecz) przyw rócon y d o ­
póki Kongre$ w Senta F e  di Bogoia inaczey 
n ie  w yrzęcze. T o  zostało p u b liczn ie  o g ło sz o ­
ne , p rzyczem  m uzyka i ok rz j ki zapełn iały  
p ow ie trze  w P uerto - C ibeilo .

O d g r a n ic  T ureck ich  d. 15 G rudnia .

Kapitan Basza "C h osrew  B asza , p ow ró ­
c i ł  dnia 27 L istopada na adm iralskim  Swo­
im  o k r ę c ie , wraz z 25 tóźney  w ielkości w o -  
ien n em i ok rzę ta m i, z D ard an ellów  do Stam ­
bu łu  , i zarzu cił k otw ice  m iędzy  szczytem  
Seraiu i letn iem  m ieszkaniem  Sułtana. W  
k ilka godzin  po iego  p rzyb yciu  od w ied z ił go 
na adm iralskiem . ok ręcie  W . W e zy r  bez ża­
dnego orszaku w  p u łk ow n ik ow sk im  m u n du ­
rze n ow o u tw orzon ego  w oyska i od ć w iczo ­
n y ch  i ubranych  na E u ropeysk i sposób ż o ł­
n ierzy  m orsk ich  z w oysk ow em i honoram i 
b y ł  przyięty . G d y  Kapitar. Basza p rzeyrza ł 
każdy z ok rę tó w , w in n ych  m aylk ów  ukarał, 
lu b  o d d a lił,  niezdatnych od służby u w o ln ił  
i za leg ły  żo łd  w y p ła c i ł ,  i don iosł o tem  P or­
c ie ,  b y ł dnia 6  b . nr na uroczyste  posłu ch a ­
n ie do W . W ezyra  p rzy p u szczo n y , podczas 
k tórego udarow any został W edle zw ycza iu  
h o n orow em  fu ł rena i szty letem . Potem  w pro­
w adziw szy  okręty  na z im ow e leże  do arse­
n a łu , op u ścił flo tte  i za ięł m ieszkanie w pa , 
ła cu  ad m ira lsk im , g d z ie  pow itany b y ł przez 
T łu m a czó w  za gran iczn ych  P osłów .

Zbu dow an a  dla G rek ów  w N ow ym iork ti 
fregata , dostatecznie w  potrzeby  w ojen ne o -  
pa trzon a , p rzybyła  dnia 29go Listopada do 
M alty i m  ała zam ysł udania się n ie zw ło ­
czn ie  do H\ d rv . ,

L isty  i  Al’ exan dryi za p e łn ion e  sę uźa- 
len ia m i na ustanie handlu .

Listy z Stam bułu  pod dn iem  25 L isto ­
pada donoszę z p ew n eg o  *,Tzóda , [ Źe P ose ł 
Francuzki rozpoCzęw szy u k ł d\ o  zagodzen ić  
sporów  m iędzy  P ortę  i G rekam i pi o p o n o ­
w a ł zaw ieszenie n ieprzy jacie lsk ich  k rok ów  
stron obu T ę ź  w iad om ość  p o tw ie r d z a j l i ­
sty z Amsterdamu.
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J* Steczkow ski, Zast: A . O .

“  Ż  Krakowa* " - - N ayw i fk sze  c ie p ło  d. 9 . i f .S  Ó.
W  Y  C  I  -£■ G  N aiym nieysze . d . 8  . —  9. 8.

G h serw a cyi M eteo ro lo g icz n y ch  2  M iesiąca  Średnie . .* . . i 0. 008.

G rudnia  rob ion ych  w  O bserw atorium  rJjfZO* N ayw ifk saa  w ilg o ć  d. 4 . 8 6 .
noJźicznem  U n nu irsu tei u J a g ie lloń sk ieg o  N aym nieysza  .  "d . 28 . 7 5 .

N a yw yźszv  star Barom : d . 25  . 27“ 9 ”T 3 3 . l>rednia -  • . < 81 .
N a yn iźszy  .  .  d. 4  . 2 6 ” 9 ’ ” 428 D n i pogodn ych  1. P och m u rn y ch  3 0
Ś red n i . . . ; 2 7 ’- 4 7” 721,, M g ły  11. D eszczów  7 . Śn iegów  12. W i .



e b r ó w  3 t, i dn ię 22 . 29 i 30  zachodn i d. 30 
P ó łn o cn o -z a ch o d n i. W ią lr  pann igcy w scha 
4p i.

Po obrachow aniu  O b serw a cji M eteoro­
lo g ic zn y ch  z ca łego  u p łyn ip n ego  Soku 182§ 
pok aza ło  się , źe

N a yw yź : stan Baro: b y ł  d, 17 Stycz: 28* 2 ” ’82 6 . 
M ayniższy . . d? 26 L istop : 26” 8 ” ?337.
Średni . . , . . 27” 5 ’” 894,

N a jw ię k sze  c iep ło  d. 7 la n ca  -f 26. 2, 
N a ym p iey sze  d« 17 Stycz: - w  12 1?
Średnie . ■' . ■}■ 7, 576,

P og od n y ch  dni w ca ły m  roku  b y ło  76. 
S łoń ca  z chm uram i 97. P och m u rn y ch  192. 
M g ły  45. D eszczów  108. Śniegów  48, G rzm pr 
tów  10. W ich ró w  13 P anuięcy w iatr yvSehor 
dn i, W  K rakow ie dnia l  Styczn ia 1827 r 

3. S ieczkow ski, Z .Ą .O ,

Z  R z y m u  d. 24 G rudnia .

Składki na odbudow an ie  K ościoła S, Pa­
w ła  w yn osiły  dnia 20 b, m . 305,881 3 j4  szku- 
diJw. P om ięd zy  tg k w otę znayduie się 60 ,000 
fran ków  od Króla F ran cu zk iego  , 20 ,000 Z H . 
p d  Króla Nid.erlanskiego , źe składek V iadz 
K atolick ich  w P y u ssjech , etc, {3610 3 )4  gzkur 
dóyv, *

g  S%VUfiycf$ry\ d , 31 G rudnia.

W ;ęlka Bada K antonu T e s s in ’ zatwier^ 
,d z %  żawartę dnia 28 Października u m ow ę 
Zpiędzy K antonam i Ba^yleig , juucernp . Sor 
to.tu.rna, U ri j Tessin w zględem  zbudow anią 
gościńca  przez górę  S. Go+arda , i roboty roz­
p o c z n ę  się skoro tylko pora roku  d o zw o li, 
g o śc in ie c  je n  będzie pader .d o g o d n y m  dla 
w ew n ętrzn ych  zw ięzków  Szw aycaryi.

D n ia  31 G rudnia nastgpiło .przeniesie- 
n ie  D yrektóryatu  L ig i S z w a jca rsk ie j kan- 
jpęlaryi *  L u ce rn y  do  Z u r ićh ,

R zęd  Kantonu Ty'eu.-nl uirga przezn aczy? 
dla K ościo ła  {reform ow anych  w Lucernie, po­
datku po 1§0 Fr. roczn ie ,

R  O  Z  M  A. I T  O  Ś C  I.
W  roku zeszłym  1826 umaiilj? następu- 

igcy  sław ni M ę żo w ie  : Ijrifa 3  Styczn ia  w
M ąrsęni Marsz .łęk  Suphe,t j dnia 10 S tyczn i*  
H r. R om iań qów , Ges. Bossyyski K anclerz pań- 
śtwa ; dn ia 19 Stycznia Jeliń  F izyk  w E dyn ­
burgu ; dnia 2 L u tego  M a rch ą n gy , Prokura­
tor  jen era jn y  w Pąryźn ; dnia 4 L u tego  R o z- 
toppzyn  w  M o sk w ie ; dnia 14 L u tego Falk '-y 
W eim arze  ;J d. 17 L. G abler T e o lo g  vv Jeną ; 
dnia 7  M arca W iarda (autor h istoryi w scho- 
dn iey  F ry zy i)  w A urieb ; dnia 10 M arca Jon 
V I, |Król P ortu ga lsk i; dnia 19 M a fia  Schatz? 
le r  w  Ą u g szb u rgu ; dnia 24 M arca X ź ę  M ont- 
rporen cy  w P a r y ż u ; dn ia  29 M arca Voss'yy. 
H e id e lb ergu  ; dnia 16 M aia ąw.doryiała Cesa-, 
rzow ą R jssy i I i lź b ie t ? ; dnia 3 C zerw ca Ką- 
ram sin (autor historyi R ossyi) vy Petersburgu; 
dnia 5 C zerw ca K om po z ytctr m u zyczn y  W e - 
her w L o n d y n ie ; dnia 9 Czerw ca M anso .w  
W r o c ła w iu ; dnia 4 L ipca . Ądan i Jefferso^ 
by li P rezyden ci Ę iednoczon ych  Stanów p ó ł 
n ocn ey  A m e r y k i ; dnia 7 L ipca  Oell.irt P ro­
kurator generalny w Paryżu dnia 22  L ip ca  
A stron om  Piazzi w N eapolu  ; dnia 21 W rze* 
śn ię H e b e l (a u to r  alem ańskich  p o e z y v ) vy 
S ch w etzin gen  ; dnia 25 W rześnia Fryderyką 
b y ła  K rólow ą  Szw edzka; dnia 28 W iz : M im ? 
ster H r, Z ich y  w W iedn iu  ; dn ia 3 P aźd zie f- 
n ika Bęggesen , p oeta  vy H am b.urgu; d, 9 Paź: 
A n ton io  Trapista vy swern klasztorze w H isz- 
p ą p ii ;  dnia 19 Października Ą ktgr T ajn ia  vy 
P a ry źu j dnie 22 Października I  ojssy d’ A jj-  
glas w .P a r y ż u , dnia 26 Października Lekarz 
P in e l w P a ry żu ; dnia 24 Listopada Bode w 
B e r lin ie ; dnia 29 L istopada by ły  Gubernator, 
w sch odn ich  Indyy , ą -n ą  ustutek M a lt y ,



M argr: Ffastings yy NeąpcjJjj; dnia 1 G rudnia  
peren ds w B er lin ie ; dnia 7go  G rudn ią R zeź­
biarz F laxn ian  w L o n d y n ie ; dnia J.4 G rudnia 
.M a lt- Brun w Paryżu ; dnia 18 G rudn ia W a l­
ter w B e r lin ie ; dnia 28 G ru dn ia  B eth m fn n  
Sąpkię.r w F rankforcie,

Z  gruzów  P o tn p e i, w ydobyw ają  często 
c iek aw e przedm ioty  star.oźytnośęi, W  dru- 
jgiejn m ieszkaniu  F .ellon iH  zn a lez ion o  nieda­
w n o  5 szklanych  fla sz , yy m ieyscu  od dziel o? 
Kern przez .usypaną z iem ie , Czas zm ie n ił ią 
do tego itop n ia , i i  się w ydaje iak tw arde 
drzew o. N ie  m ożna b y ło  są d z ić , rżfcy W 
ty ch  flaszach zn a jd o w a ć  się m o g ły )  że tuk 
p ow iem y  n iepodobne do u w ierzen ia  p rzyk ła ­
d y  d łu g iego  -niezepsucia. M uzea N eapolitań - 
gk ie  posiadaią w praw dzie o w oce  w P om pei 
z n a le z io n e , ale w szystk ie , są rączey  rn u m i- 
ia m i roślin n ęm i . n iż ow oca m i, W  fjaszacł} 
zaś , o k tórych  m ó w im y , znayduią się o liw ­
k i i rozm aite sosy , po 18 w iekach  tak do? 
ibrze u trzym an e, jź.by m n iem a ć  m ożna , że 
ysą dzisieysze. N ie  w iedziano * razu , cohy 
s ię  w tych  flaszach zn a jd o w a ło , D op iero  P, 
C am p °  zą.ięfy ich  o czy szcza n ie m ,  spostrzegł 
dn ia  28 Października gęsty osad i z.wielkiem  
.zadziw ieniem  w y d o b y ł z u p e łn e  ,świężę .olj? 
wkji,

O  ostrożn ości p r z y  s z c z e p ien iu  o sp y  
och ron n ey -  

Ł im fę  n ależy  bjraić ile  m ożn ości z b rze­
g u ;  im  b l iż e j  bjerze się środka krosty ,j tem  . 
gorsza jest m ateryą. Burza w  pow ietrzu  ni© 
sprzyia szczepien iu . Z  dzieci , k tóre k ilk a­
k rotn ie  p ez  skętku tn iały  flspę sz czep ion ą , 
n ie  należy brać m a tery i, z takiey bow iem

ospa n ie bywa*,skuteczna. Jł® m ożności szcze­
p ię  fa le z y  w ie cz o re m , n igdy w  p o łu d n ie  g o ­
ją ce . N ie j n a łeźy  uwaźą,ć ija i lo ś ć  m a tery i,

gdyż jed en  atom  iest dostateczny Jo ząszęzę- 
p ien ia  ospy. N ie  trzeba zaszczep iać m atery i 
zbyt g łę b o k o ;  n a jlep sze  skutki spraw ia , gdy 
zaszczepioną iest na tkance k óm orkow atey . 
L an cet najeży zatrzym ać w ranie przęz k ilką  
seKu id ;  nie potrzeba g o  .zbyt ob ra ca ć  i wpu? 
szęzać za g łę b u k o ; ębyteęzn e drażn ien ie 
Zm uieysz^ sku teczn ość. Skórę b la d ą , zim ną 
j  łusko.watą należy poprzedn io  rozcierać,

O M O D A C H .
N ieieder, gn iew a się na n iesta łość  łn c  

4 y  , n ie p o m n ą c , źę to iest w łaściw ą ięy  cech ą . 
G dyby  przestała bydź zm ien n ą , n ie b y ła ­
by w ięcey  m o d ą , lecz zw y cza je m , śm iercią  
m od y. Jest .to p rzyrodzon e praw o u m y słu  
lu dzk iego  , ażeby 1 zawsze p ostępow ał d a ley , 
Ś m ią ło ib y  K rólestw u -.m ód . stan ow ić w y ią - 
tęk  od te g o , w czerp u m y sł s z cze g ó ln ie j’ się 
czy n n y m  okazuje,? Jakiż b ow iem , iest c e l 
m o d y ?  U p ięk n iać m ło d y ch  i starych , a że ten  
d ii  iest i będzie zawszh id e a łe m , dąży prze? 
to  n ieustannie n ap rzód , w .ynayduie i  k orzy ­
sta z te g o , eę  w d zięk ow i i p ięk n ości coraz 
w iększey dodaia okrasy. I leż  to n ie  p rzy - ‘ 
kładaią się m ody w zrostu  sztuk nado? 
b n y ch ?  F ab ryk an t, artysta i  m odniarka , m u ­
szą ustaw iczn ie coś n ow eg o  w y m y ś la ć , i  to 
m usi zaw sze Oydź gustow ne i w ytw orne- N ie - 
w o ln o  im  na ch w ilę  p o p ró żn o w a ć , ab j rów n y  
k rok  trzym ać z postępującą bez ustanku m o ­
d ą , a naw et ią w yprzedać. M od y  w ym agaią 
.w ykształconego rozu m u  i  dobrego gustu . Ą  
zątern każda k o b ie ta , każda p an ien k a , h o ł­
du jąca m o d z ie , starać się pow inna o- coraz 
w iększe, w ykszta łcen ie u m y s łu , o nabyw an ie  
coraz W ięcey wiadprności i og ładę sw ego gu ­
stu. T ą £  w iec w ielk i ce l p rzyrod zen ia , w y­
kszta łcen ie  w szystkich  w ładz u m ysłu  lu dz­
k iego ną tym  p a d o le , w ięcey  przez m ody zo- 
ętąię u łatw ion ym  , aniżeli n ie  je d e n  chcę  te®
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mu dać w iarę. I le ż  to zm ie n n o ść  m od y  nie 
rozszerza życia w  sp ołeczeń stw ie  oby w ate l- 
sk iem ? T y sią ce  g łó w  i ręk sę bez ustanku 
zatrudn ion e , aby iey  roszczen ia  z a sp o k o ić , 
i  w yd a ć na św iat t o ,  co  p łci p iękn ey  czaro- 
Wnę daie postać. N iech  się w ięć nikt n ie  
uskarża na m od y  i ich  n iestateczność. Ko­
r z y ś ć ,  którę przynoszę , zn aczn ie  przew yższa 
szkody  , którę podobno niaię z rzę d zą c , a bez 
Jtiody zostałaby p łe ć  p ię k n a  n a j w iększego p o ­
wabu pózbaw ion ę.

T E A T R  N A R O D O W Y .

Jutro w e C zw a rte k , to  iest dnia 18 h. 
m . danę będzie K oinedya w 1 akcie Z R os- 
syyskiego przełożon a ; N ie , b u d ź  licha  k ied y  
ś p i , czy li Mirfkrti M ąż,, Z ona  ,  Przi/iaciel i 
Zttf e rc ia d ło . Po którey rtastępi K om edya 
w  2  aktach przeź JP. B a b o : Puls. —  Z ak oń ­
czy  w idow isko bardzo zabaw na K om edya w 1 
fikdie, z franCLizkiego P . D u b o is , p rze łożon a  
ha polski i.ęzyk : T , a f i l  a Kosa na. KcimierL

:c L O T E R Y I A  E R A I O W A .
W  225 C ięgn ietiiu  dnia 17go S tyczn ia  r, 

J827 w  p rzytom n ości O sób  od  R zęd u  d o  tego

f .. A’. . . . . .  ' .
W y zn a czo n y ch , w yciągn ięte  z k o ła  ZoStałj 
Niiznera n a stę p u ię ce :

5 .  5 5 .  i .  4 3 .  3 3 .
r ’ . , ' . 45'

P r z y s z łe  226 C ięg iiłen ie  dnia 24 go  S tyczn ia  
1827 r. przpada.

D nia  15 i 16 S ty cz n ia  1827 r . 
Cena Z b óż  różnego  gatunku na 

w  K rakow ie sprzedaw anych.

Korzec
— ■ P szen icy
—  Ż y ta  >’
—- Jęczm ien ia
—  G ro ch u
—  Owsa 
—■ Jagieł

• R zepaku

1. 2. 3 4.
Z ł .  gr. Z ł .  g n Z ł .  gr. Z ł .  gr.

1 4 — 12 15 11 15 10
11 15 11 —» 10 15 10
l i  — 10 — 9 18 9 15
15 — 12 — — —a* '---a
7 15 7 12 7 fi 7 —
19 — 18 - ( 17 — 16

-  - i —  — — . —

W  G dadsktt dnia 8 S t y ć m t a .
Kaszt 30 K orcy WyńośZjtcy. 

P szen icy  od  Z łp . 660  dó 750.
Ż y ta  “ * *— 498  ■—* 510.
Jęczm ien ia  —“  “ • 4fiS ■“  480.
O w sa — * —-  38 4  —-  402.
G roch u  —  —  750 —  780 .

D O N I E S I E N I E -

Sąd dppellacyiny etc«

N a  zasadzić R eskryptu  Senatu R zę d zę ce g o  z dnia 17 L istopada roku  1826 do L . 4898  
w y d a n e g o , ogłasza ninieyszyna konkurs na U rzjić Ncstaryusza czy li Pisarza A k tow eg o  do 
O kręgu  C hrzan ow skiego Z kaucyę 6ÓOO Z łp . s /e ś c  T y s ię cy  , d o  tego U rzędu  Art: 103 Usta­
w y  h ypoteczn ey  prZjswiężanę z tem  d o ło ż e n ie m , iż Kandydaci o  Utrzym anie tey posady u - 
b ie g a ć s ię  życzęcy  , prośby sWoie , d ow od a m i m o ra ln o ś c i, o d b y ty ch  nauk i  nabytey do tego 
zaw odu  p o trzeb n e j praktyki o p a trzon e , ha ręce  Prezesa Sędu  A p p e lla cy in e g o , naydaley  z 
dn iem  1 L u teg o  ro k it -1 8 2 7 , w  ce lu  u czyn ien ia  p r o p o z y c ji  d o  Senatu  R zęd zp cego , p od a ć  m a- 
ię  —  w K rakow ie dnia 5go  G ru dn ia  1826 roku .

(p o d p is a n o )  N ik o ro w icz .

Leonard Wojciechowski Zastęp: Sekr.



D o d a t e k  d r u g i
* ' '  -

do N rw 5.

DYAMUSZ SEYMU
KZEGZYPOSPOLITEY KBAKO WSKIEE.

Otfwi r m *  i m  u  i t .  g is  i i i  m iii  u j m ę  i&k 1 1 .1 1 1  i i i i i i i i i i i ' t i i i \ i i i j i i i i T . r t \ i u i \  £

W  Dodatku trzecim da Nru 4 g0 G a z e t y  K r a k o w s k ie y  , 
oznaymionem było , że Sessy e Seymowe od Xtey aż do XXIVtey 
przez nieuezęszczaiąeyeb na Posiedzenia Seymowe Reprezen­
tantów, nie mogły się: oćbydź dla braku kompletu, dołączą się 
przeto w dzisieyszym Dodatku do G a z e t y  K k a k o w s k ie y

- • • ■*' , v

Ł 1 8  T A  ;
tych Reprezentantów w liczbie piętnastu ,

którzy ciągle na Sessye Seymowe przestali chodzie, a którzy 
nietylko przez Frezy dmącego w ,Z gromadzeniu Reprezentan­
tów wzywanemi, ale i przez SEKAT RZĄDZĄCY odebrali we­
zwania, aby podiętym obowiązkom starali się zadosyć uczynić, 
a temi byli:



JJWW. M icha*  R a d e n i , Reprezentant z Gminy Okręgowey 
Koecielniki.

„ F r a n c isze k  C z y ż o w s k i , Reprezentant z Gminy Okre- 
gowey Lipowiec.

X. Ja n  D z i a n o t , Reprezentant z Gminy Okregowey 
Czernichów.

K a j e t a n  F l o r k i e w i c z , Reprezentant z Gminy Okrę- 
gowey Mtoszowa.

„ Ja n  L i b r o w s k i , Reprezentant z Gminy VIII. Miasta 
Krakowa.

» Ja n  M ie r o s z e w s k i  , Reprezentant z Gminy Okrego­
wey Chrzanów.

„  F r a n c isze k  P a s z k o w s k i , Reprezentant z Gminy O- 
kręgowey Krzeszowice.

„ F l o r y a n  St r a s z e w s k i , Reprezentant z Gminy Okre­
gowey JPisarj.

~ F ranciszek  Szem bek  Hr: Reprezentant z Gminy O -  
kregowey Kościelec.

;; Józef  Szem bek  IJe Reprezentant z Gminy Okre­
gowey Poręba.

* A l e x y  W ę żyk  , Reprezentant z Gminy Okregowey 
Bobrek.

~ M icha*  W r o ń sk i , Reprezentant z Gminy IX. Mia­
sta Krakowa.

. X. So bestyan  Z a r ze c k i, Delegowany z Kapituły.
„  K aro l  H ijbe , Delegowany z Akademii.
„ A nton i Sz a s t e r , Delegow any z Akademii.

Jak to w Protokóle Obrad Seymowych umieszczonym iest
JAN KANTY SIWECKI, 

Sekretarz Seymu.
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